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Do UKSztaltowania silnego charakteru potrzebuje­

m y koniecznie pomocy. Sami jesteśmy ułomni, słabi, 
czyhają na nas rozmaite pokusy, k tórym  się bezwiednie 
czasami oddajemy, nie przeczuwając, jaka zguba, jakie 
nieszczęście nawet spaść na nas może. Osiągnąć pra­
wdziwie dobry charakter, charakter katolika, jest na­
szym  celem w życiu. Kto chce mieć charakter, musi 
nad sobą panować. Kto chce mieć charakter, ten musi 
być mężnym, nieulęknionym. Lecz to wszystko nie 
jest łatwe. Niektórzy się żalą: „W szystko to chciałem 
przeprowadzić, lecz nie udało mi się.“ Tak. Sam nie 
jesteś zdolnym zapanować nad sobą, jesteś na to za 
słabym, jesteś tylko ułomnym człowiekiem, masz 
b łędy  i wady, które zawsze się w  tobie burzą, w y ­
buchają silnym płomieniem. My, ludzie ułomni, często 
upadamy. Potrzebujemy pomocy i to silnej, potrze­
bujemy ręki, któraby nas umiała prowadzić po nie­
pew nych szlakach, po wąskich drogach, prowadzić do 
krainy doskonałości. A jeśli nie chcemy wpaść w prze­
paść i tam zginąć, musimy się poddać przemożnej woli 
wyższej, k tóra od Boga pochodzi. W  Nim źródło na­
szej siły, w  Nim jedynie. Chrystus wyraźnie mówi: 
„Beze mnie nic nie uczynicie.li Bez Chrystusa niema 
charakteru  chrześcijańskiego. Z Chrystusem dopiero 
jesteśm y zdolni przeprowadzić, cośmy sobie posta­
nowili On daje nam pomoc, daje nam siłę. P rzez  
co?  W  jaki sposób? Przez  Komunję św. Ten słodki 
pokarm  naszej duszy, ten napój najwspanialszy — On 
nas doprowadzi do doskonałości i doda sił do urzeczy­
wistnienia naszych marzeń.

Kiedyż to wiecej, niż dzisiaj właśnie, Ojczyzna na­
sza  potrzebowała silnych charak te rów !?  Były  zabory, 
byliśmy w niewoli, prześladowali nas za polski pacierz. 
Wted} potrzebowaliśmy silnvch charakterów. A dziś? 
Potrzebujem y ich więcej niż kiedykolwiek. Czasy są 
ciężkie, nieubłaganie gnębi nas kryzys, m noży się 
bezrobocie, tysiące ludzi bezradnie patrzy  w  p rzy ­
szłość.

Musimy być ludźmi charakteru!
W szyscy! Każda i każdy z nas! Druchna i druh! 

Przedew szystkiem  mv, młodzi! Świecić powinniśmy 
przykładem, naszą wolą i charakterem  innych bu- 
iować. Oto, co ciąży na naszych stowarzyszeniach, 
j kle obowiązki nas czekają. Sami jednak bez pomocy 
Boga niczego nie dokażemy. Nasz charakter ukształci 
się tyiko przy  pomocy Chrystusa w  Komunji świętej.

Pew ien  ogólnie szanowany kapłan powiedział te 
znamienne słowa: „Odvbym nie był został księdzem, 
zostałbym wielkim nicponiem.-1 Co chciał przez to 
powiedzieć? Jako kapłan codziennie rano stał przy

ołtarzu, dziennie przyjmował Jezusa w  postaci Ko­
munji św. Stamtąd czerpał siły do panowania nad 
sobą. Stamtąd czerpał siły, aby zaświecić idealnym 
charakterem. Samemu, bez pomocy Boga, jest łatwiej 
coś powiedzieć, niż wykonać. Nasza dusza jest słaba, 
zbyt często upada, abyśmy bez wsparcia u Chrystusa 
mogli się oprzeć pokusom. Czerpmy więc z tego źró­
dła żywota, jakiem jest Komunia św., siły do pano­
wania nad sobą.

Pew ien  książę rosyjski chorował bardzo niebez­
piecznie. Lekarzowi, k tóry  go leczył, dawał miljon 
rubli w nagrodę za uleczenie. Lekarz jednak odparł: 
„Nie znam żadnego środka, k tóryby waszą książęcą 
mość potrafił przy życiu zachować."

Pewien bogaty przemysłowiec leżał na łożu 
śmierci. Żal mu życia, które stale się do niego uśmie­
chało. Zwołuje więc najsławniejszych lekarzy z ca­
łego świata. Jeszcze przed sama śmiercią, gdy ta 
zwycięzko kroczy w jego bogate komnaty i wyciąga 
koścista dłoń, wola: „Miljon daję, utrzymajcie mnie 
przy  życ iu !“ Żaden miljon go nie uratował. Musiał 
umierać.

Czegóż to nie czyni się dia ciała? — Ofiamje sie 
mil jony!

A dla duszy? — Nic, albo bardzo mało.
A tymczasem lekarstwo dla duszy tak łatwo do 

otrzymania. Nie potrzeba ofiarować miljona na o trzy­
manie tego boskiego nektaru, cudownego lekarstwa 
dla uzdrowienia chorej duszy. A jednak tak mało ko­
rzysta  się z tej łaski.

W Komunji świętej leży pełna boskiej tajemnicy 
siła. Chrystus powiedział: „Kto pożvwa ciała Mego, 
ten ma żywot wieczny.11

Najpiękniejszym przykładem  służy nam św. Au­
gustyn. Jako chłopak 16-letni zbacza w  najgorsze 
zaułki. Jasncmi promieniami wybucha w nim żądza 
życia. Bawi sie, posiada złych kolegów, prowadzą 
brudne rozmowy, czyta najgorsze książki. I co się 
dzieje?... Nagle Augustyn otwiera oczy — patrzy  
sobie w głąb duszy. Widzi, że trawi ją straszna cho­
roba, poznaje błąd. Z ryw a ze złem. Jedynem jegc 
piagnieniem jest dusze uleczyć. I leczy ją — pokar­
mem boskiej siły — Komunją świętą. „Uważałem za 
niemożliwe — mówi o sobie — zerw ać z brudem tego 
świata. Ale Chleb Aniołów dodał mi sił. Codziennie 
używałem  go. codzień stawałem  się szczęśliwszym.**

Oto — jak zdobyć charakter.
Św. Augustyn daje nam śliczną radę: Codziennie 

grzeszysz"; codziennie też przyjmuj Komunję ściętą.- 
Nie chcecie tonąć w brudzie grzechowym, idźcie do
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Jezusa. W  Komunii śv/. leży siła i lekarstwo dla 
duszy.

Przez Komunie św ’etą silny charakter!
Módlcie się z serca całego po Komunji św.: „P a­

nie, moja dusza jest chora! Pomóż mi, uzdrów mnie! 
Ucz mnie panować nad soba! Powiedz tylko słowo, 
a dusza moja uzdrowiona bedzie!“

Jakież to śliczne charaktery  znajdujemy pomiędzy 
p ierw sz /m i chrześcijanami. Co było przyczyną?... 
Tylko częsta Komunja św. Czerpali z niej męstwo. 
M nożyły sie prześladowania, gnębiono ich, tępiono — 
oni szli z uśmiechem na ustach w objęcia śmierci.

Oto prawdziwe charaktery, wyrobione przez czę­
ste przyjmowanie Komunji św.

i . iam y  życie św. Alojzego Oto młodzieniec ten 
co niedziele przystępował do Stołu Pańskiego. T rz y  
dni w  tygodniu sie przygotowywał, nastepne t rzv  dni 
odprawiał dziękczynienie.

Był silnym charakterem.
Idźmy za przykładem owego świetego. P rz y ­

stępujmy w  niedzielę do ołtarza. Przynajmniej raz Wi 
życiu odpraw m y 6 niedziel alojzjańskich, zaczynając 
i5-go albo 22 bm.

Niech rrdodzież ślaska świeci przykładem, a cenne 
„niedziele alojzjańskie“ niech rozsłyna po całej Polsce.

Niedziele alojzjańskie wpłyną na nasz charakter 
i ozdobią go najwspanialszą aureolą cnót i zalet.

A. P.
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„Wakacje Społeczne w Kuźnicach11 mają na celu: 
ułatwienie wyjazdu grupami w góry, w okresie waka­
cyjnym osooom pracującym, zrzeszonym w organi­
zacjach katolickich.

Wspólnie spędzone tygodnie na swobodzie i w y ­
cieczkach, zacieśnia węzły  koleżeńskie. Owocem w y ­
poczynku ma być zdwojona energja do pracy zawo­
dowej i społecznej.

Dlatego na „W akacjach Społecznych11 podany bę­
dzie przez osoby fachowe cykl wykładów przygoto­
wując1 ch do pracy społecznej w  Akcji Katolickiej a 
,w szczególności w SMP.

W ykłady  najczęściej w formie rozm owy lub po­
gadanki — odbywać sie bedą na świeżem powietrzu, 
w lesie lub na wycieczce; będzie ich przeciętnie 2 
dziennie. Treść wykładów, zastosowana do potrzeb 
i życzeń danej grupy wakacjonistek, obracać sie bę­
dzie w zakresie zagadnień religijnych, społecznych, 
higjeny itp.

Przewidziane są między innemi pogadanki i dy- 
SKUsje na następujące tematy:
1. Pismo św. w pracy społecznej.
2. Metody pogadankowe, ankiety, koła wzajemnego 

kształcenia sie zagranicą — u nas, — wytwarzanie  
bliskości psychicznej, dochodzenie do konkretnych 
rezultatów,

3. P raca  nad w ytwarzaniem  elity.
4. Ochrona kobiety misje dworcowe itp.
5. Organizowanie rekolekcyj zamkniętych i półzam- 

kniętych.
6. Prowadzenie bibliotek, katalogowanie czasopism, 

zbieranie materiałów itp.
7. O organizowaniu kursów gospodarczych.
8. Rola w ychow aw cza zabaw, gier. sportów fw połą­

czeniu z szeregiem praktycznych ćwiczeń w pro­
wadzeniu gier ruchowych).

„W akacje Społeczne'1 dia członków patronatu 
SM P odbywać się będą w  jednym z najpiękniejszych 
zakątków naszego kraju, w Zakopanem, w Kuźnicach, 
pod kierunkiem Stowarzyszenia Chrześcijańsko-Spo- 
łecznego Matki Boskiej Dobrej Rady, w  Szkole Do­
mowej Pracy  Kobiet, w  następujących terminach:

1. od 16 czerwca do 1 lipca,
2. od 3 do 17 lipca,
3. od 18 do 31 lipca.

Pozatem  dalsze terminy w akacyi zarezerwow ane 
są dla innych grup pi acowniczek społecznych. W  razie 
niemożności korzystania z terminów zarezerw ow a­
nych dla członków patronatu SMP, należy porozumieć

sie specjalnie z zarządem wakacyj, który w razie 
wolnych miejsc przyjmować będzie zgłoszenia i poza 
terminami SMP.

Osobny budynek, oddany wyłącznie dla waKacjo- 
r.istek. m'eści kilka sypialń (dla trzydziestu paru o: ób 
łącznie), łazienki, oraz świetlicę i jadalnię. Kort teni-: 
sow y na miejscu.

Koszta pobytu: 5 zł dziennie od osoby (ewent* 
mniej, zależnie od umowy, jeżeli cała grupa zgodzi się* 
by utrzymanie było skromniejsze). Opłatę należy 
uiszczać z góry zaraz po przyjaździe. Kąpiel 50 gr.

Należy przyw ieźć ze sobą: pościel (poduszkę, 
kołdrę lub koce, oraz bieliznę pościelową), ręczniki. 
Przybory toaletowe i dwie serwetki stołowe.

Korespondencje i zgłoszenia należy przesyiać pod 
adresem: Zarząd Szkoły Domowej P racy  Kobiet* 
poczta Zakopane, Kuźnice, względnie przez swój die­
cezjalny Związek Młodzieży Polskiej

W  wakacjach mogą wziąć udział także starsze, 
wyrobione druchny zarządowe, muszą to jednak za- 
znaczyć przy zgłoszeniu.

U w a g a ;  Osób chorych na płuca nie przyj­
muje się,

^ruc fm n  i
W łaśnie pora po tem u, żeby  m yśleć i m ów ić o kw iatach . 

No i pisać. P rzecież  to w iosna! A jakżeż w yglądałaby w iosna 
bez K wiatów ? Zupełnie tak samo, jak jakiś szczep m urzyńsk 
na w ym arciu. No, ale jes t już w iosna i sa już p ierw sze kw iaty . 
Z łote kaczyńce i biata rzeżuszka łąkow a, tak drabna iak  kaszka. 
B ędzie ich w net w ięcej, dużo w ięcej, bo słonko robi słodkie 
miny do ziemi, iakby przepraszało , że z tą  w iosną coś w  tym  
roku nie w porządku. I maj robi sw oje. Będzie, bedzie dużo 
kw iatów . W szędzie. N ietylko na łąkach, w lasach i po m iedzach, 
ale i w ogródkach. N aw et w doniczkach. Bo przecież u rzą­
dzam y w żeńskiem  SM P wielki konkurs kw iatów  T akich, k tó re  
m ożna hodow ać na grządkach, i też takich, k tó reby  ozdobiły 
w asze  okna. Tylko trzeba  się druchnom  śpieszyć ze zgłoszeniem  
do konkursu, żeby  na czas nasiona zasiać. A m oże nie m acie 
ochoty, co ?  Są takie m iędzy w am i? C hciałabym — w ielką m am  
ochotę — być gościem  w  takiem  S tow arzyszeniu , z k tórego  ani 
jedna druchna się nie zgłosi. Tam  się m uszą te dziew częta  
um artw iać! G orzej niż pustelnicy, bo ci przecie św ięci ludzie, 
co im g rzeszny  św iat zbrzydł, że mu zrobili „dow idzenia", ko­
chali bardzo  p rzyrodę, jako cud W szechm ocy B ożej. A byli 
i tacy, k tó rzy  zapachem  kw iatów  pobudzali się do -w iekszej mi­
łości Bożej, bo woń i piękność ich p-zypom inały  im piękno 
i doskonałości Boga. A znacie w y  pow iastkę o dzieoku-kalece, 
co przykute do łóżka w piw nicznej izbie, m arzy ło  o zielonych 
lakach i kwieciu w śród tra w ?  K iedy zaś mu raz przyniesiono 
zieloną gałązkę, to prosiło, by  mu w łożyć do w ody i pa trza ło  na 
nią z w iększym  zachw ytem , niż ty , druchno, n a  w iosenna
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suknię na w ystaw ie  sklepow ej! 1 cóż ty  (kuchenko na to ?  Nie 
m asz ocho ty?  Hm! A ja mam i d latego tak serdecznie w as za­
chęcam . Bez interesu w łasnego, napraw dę! Nie mam bynajm niej' 
skiadu z nasionami, w ięc nic na tern nie zarobię. Tylko chcia ła­
bym , żeby  te iaz  było  u w as ładnie. I w ogi odkach i na oknach. 
A kw iaty w szystk im  by się podobały. N apewno! Nawet... chłop­
com... N aturalnie, m yślę o arunach z S. M. P „ bo tu  chodzi o ry ­
w alizację. D ruhow ie w praw dzie  nie zajm ują się kw iatam i, boć 
to babska rzecz, ale zato  robią to, czego w y nie umiecie. A jeżeli 
nie w ykażecie  ochoty naw et do tak  miłego zajęcia, to roczna 
s ta ty styka  m ęskich i żeńskich S. M. P . gotow a w ykazać, że wy, 
dziew częta, co to w szędzie chcecie być pierw sze, jak chodzi
0 pracę, stajecie się przesadnie skrom ne. H odowla kw iatów  
w inna też być z tego w zględu dla w as in teresu jącą, że m iędzy 
niemi a w am i je s t pew ne, że tak powiem podobieństw o. Tu nie 
chodzi o to, że k tó raś  z w as ma „sm ukłą linję". W cale nie! 
M iałoby mi też co chodzić po głow ie! Ja  m yślę o tern, że w asz 
w iek, w asza m łodość ma pew ne podobieństw o ao kw iatu. W y ­
ście są młode, a z pojęc.em  m łodości łączy  się pojęcie zdrow ia, 
sił, energji, chęci do p racy , i— piękności. I znow u nie mami na 
myśli piękności zew nętrznej, bo to dar specjalny, często niebez­
pieczny, ale m yślę o pięKności duszy, w olnej od brudu życia
1 w patrzonej w błękit p rzeczysty , na k tórem  złote słońce prze­
chadza się dzień za dniem, zim ą i lato, ale nie tak jak  mi się 
podoba, tylko jaką drogę ręka Boża mu nakreśliła . Taki pospolity 
w  naszych ogrodach słonecznik nieznużenie pa trzy  się na słońce! 
D latego też od niego sw ych żyw ych  b?rw  zapożyczył. W idok 
kw iatów  nasuw a każdem u, który  je kocha, dużo pięknych myśli 
j nie Przesadzę, gdv powiem, że uszlachetnia nas w pew nej 
m ierze A do tego przecież w szyscy  dążym y. A zresz tą  jakaż 
to  w ielka satysfakcja dla dziew częcia, że umie od nasienia w y- 
chodow ać sobie jakiś kw iat! Jaka to  w ielka przyjem ność. Więc 
cóż, druchny, będą u w as kw iaty , ale takie na konkurs?  Będą, 
p raw d a?  No to  i dobrze. Jesteśm y  w  zgodzie. A za tę gotow ość, 
k tó re j jestem  pew na, powiem w am  jeden sek re t N ajładniej ci 
druchno w tedy , k iedy w  sw ej skrom nej sukience i fartuszku no- 
chylasz się troskliw ie nad kw iatkam i, jakbyś p y ta ła : D obrze w am  
u m nie? —  Zam aw iaj w ięc czem prędzej nasiona i zg łaszaj się do 
konkursu nucąc: „Lubię kw iatki, lubię, bo je P an  Bóg stw o rzy ł ...*1

K. G.

^Doniesienia "nr
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Fotografow ie, k tó rzy  w P: new niku z ro o ii zdięcia konkur­
sow e, zechcą przestać  fotografie — jak  zapow iedziano — du 
15 hm. Późniei nadesłane przegląda ■'omisja osobno, — może 
beda pom iędzy niemi bardzo  dobre. P rześlijc ie  więc wszyscy 
w szystk ie  zdjęcia! Jedno za trzym a Zw iązek bezpłatnie, dalsze 
zakupi na zam ów ienie; prosim y podać cenę!

Spraw ozdanie 1 ocenę obozow ania z S bm. poda Zw iązek 
w  następnej MK.

O b o jy  dla druhów , kolonje dl; flrechen będą napew no -iraz  
na porządku dziennym , gdyż tak  licznie, chw alebnie stawili się 
druhow ie na Zadolu. W arunki podano w MK. 9/32. Porozum iej­
cie się z patronatem  zdobądźcie fundusze, b y  jaknajw ięcej W as 
w yruszy ło  na letnisko. — Zgłoszenia już w p ły w ają ; do dnia 22 
bm spodziew a się Zw ,ązek resz ty  zgłoszeń.

Nowa oplata pocztow a. Z dniem 15 kw ietnia b r  opłaca się 
list znaczkiem  30 gr, pocztów kę 20 gr.

S p ra w o z d an ie  z obchodu Ś w ięta D rachen ależy  z rraz  
p rzys łać  do Związku. P o leca się też bardzo w ysłan ie  krótkich 
spraw ozdań  do gazet i do „M łodej Polki".

Nowe SMPŻ, serdeczn ie  w itam y w gronie naszej rodziny 
Z w iązkow e', m ianow ic:e : D ąbrów ką M ała, K atow ice-Ligota
i U stroń. W itajcie nam  D ruchny i ; ,Szczęść Boże" w p racy .

Szalik b ia ły  z js ia w ił k tó ry ś z druhów  w Sekre tariac ie  Zw. 
W Iaścic:el odebrać  go m oże w  godzinach urzędow ych ud 9— 18.

R adjo. N astępny ł-omunikat zostanie w yjątkow o nadany  
We w torek, dnia 17 m aja br. o godz. 19,45.

O im odzież opuszczającą szkołę będą się s ta ra ły  różne o r­
ganizacje. S iyIP  nie może pozostać w tyle. Zw iązek posiada na 
składzie broszurki propagandow e po in  g r (dla druhów : ,,Chodź 
do n a s ! " —  dla druchen: „W stąp do SM P!").

j  o f ł ^ o r r u

Z arząd  okręgu żorskiego zwołuje sw oje posiedzenie na 
czw arte!:, di.ia 19 m aja br. w lokalu p. Siem ianow skiego o godz, 
17-tej (5-ta). Ze w zględu na w ażność obrad uprasza się o pe­
w ne przybycie.

Z arząd okręgu w odzisław skiego zw ołuje na niedzieię 22-go 
bm. o godz. 15 zebranie rady  uk tegow ej, b ib lio tekarzy  i p rzo ­
dow ników  p. r. do ogniska SM P W odzisław .

Z arzad  okręgu górnośląskiego SM PZ podaje z p rogram u 
na 21 i 22 bm : Sobota 21 m i.: Godz. 17 ta rozpoczęcie o b rad  
Za ządów  SM P, w ognisku SM P P iek ary  W ielkie. P o r z ą d e k  
o b r a d :  1 Spraw ozdanie z działalności poszczególnych SMP, 
od 1 . I. 193? r. i zgłoszenie druclien na kolor.je. 2 . W ykład  
(10-minutowy) „Konieczność znajom ości ustaw  S M P". 3. Zna­
czenie zastępćw  SM P, oraz t-okazowe p izeprow adzenie  zbiórki 
zastępu. 4. „C ześć M atki Boskiej w naszym  narodzie" — w y­
kład u. D yskusja. —  O godz. 19-tei udział w  m ajow em  nabo­
żeństw ie poczem  w  Ognisku ,,W esoły w ieczór" — Niedziela, 
dnia 2 2  hm. Godz. 7.00 O bchody kalw ary jsk ie . 9,00: Sum a, po­
czerń śniadanie, a o 11-tej dalszy  ciąg obrad  w Ognisku. O g o ­
dzinie 13-tej p rzerw a obiadow a. O 14-tei na boisku zaw ody  
druchen. O 16-tej udział w m ajow em  nabożeństw ie.

Poleca się, aby  ze w zględów  oszczędnościow ych druchny 
prz iO ozłj Se sobą posiłek; go rącą  kaw ę można będzie ra b y ć  
u Sióstr. Dla członkiń Zarządów , k tó re  przybędą w  sobotę, 
n „degi przygotu ją  gościnne druchno P ieką-zanki W szystkie 
SM P m uszą być zastąpione i w szystk ie  d rachm  w m undurkach 
(także i prezeski). lub w stro jach  ludow ych. O sobnych zaw ia- 
aomień nie w ysy ła  się.

JZ tefói selatora
Niedziele Alojzfańskie. T ylko 6  niedziel, a zdobędziesz so­

bie w ielki skarb  duchow y — cnotę, Zdobycie tego skarbu. w y ­
m aga ofiar, a  temi są : przystępow anie przez sześć z rzędu nie­
dziel do Stołu Pańskiego i odmówienie modlitw  na cześć ś w . 
Alojzego. P o leca się w am , kochane druchny  —  druhow ie, to  
żróu.o  łask, by przez nie sr^ teżn ia lo  w W as w szystke co 
w ielkiem  i szlachetnem  jest. N iedziele te należy  rozpocząć od 
n iedzh li T ró ;cv P rzenajśw iętsze j aż do 26 czerw c? (P rzeczy ta j 
a rtyku ł w stępny  i m odlitw y w  ,-Drodze do nieba".)

D ruchny śpieszą d j  'Midownego obrazu M atki B oskiej P ie­
karskiej w dmu 22 bm. W szystk ie  SM PŻ okręgu górno dąskiego 
urządzają  pielgrzym kę do P iekar, b y  złożyć  hołd sw ej Patronce .

T erm iny rekolekcy j zam kniętych dla mlodz ,ńcóy : od 14 
do 18 m aja b r : a) w  B rzezinach Śl.: O kręg Król.-Hucki. — 
b) w  D ziedzicach; Okr, C ieszyński i P szczyński. — Od 2 5 —29 
.zerw ca br. w  K okoszycach: Okr. Ryonicki, W odzisław ski. — 
Na każdy  z pow yższych kursów  zgłosić się m oea drunow ie in­
nych , okręgów  i młodzieńcy nie należący  do SMP.

C ś w ia t  a
Ja k  łagodzimy nędzę?  Jes t to jedno z najaktualniejszych' 

zagadnień dzisiejszej dohy S zczerzy  przyjaciele ludu, snołecz- 
nicy, nam yślają się nad środkam i, łagodzącem i nędzę Z jedno­
czenie chce rów nież zebrać cenny m ateria! z życia. D latego 
rozpisało ankietę p. t. „Jak  łagodzim y nędzę".

Z jednoczenie chce, b y  S tow arzyszenia  poszły w  m yśl za­
dań określonych art. 3 u staw y  SM P, chce w szczem ć ducha cha­
ry ta tyw nego  lub też go spotęgow ać. Każoe SM P o trzym ało  
odpow iednie ulotki w  tej spraw ie w  trzech egzem plarzach przez 
pocztę albo przez delegatów . 1 tórzy byli w Panew m ku Od­
pow iedzi należy p rzysłać  do Związku M łodzieży Polskiej. —- 
Termin up ływ a z dniem 15 czerw ca br.

K tóre SM P stanie się zw ycięzcą, a k tó re  chce pozostać 
w tyle, dając św iadectw o sw ej słabości?

Dzień dobrej książki zapow iedziany przez MK 6/32 odbędzie 
się nnuew no w n iedz ie lę^dn ia  5 czerw ca br. Zw iązek w y sia ł 
do SM P, k tó re  w chodzą w rachubę, tonnu larz  inform acyjny 
z p rośbą o zgłoszenie w spółpracy  do 18 bm. Rozumie się, że 
w szyscy  pom ożecie °zerzyć  dobrą książkę. Z grozą napełnia sie 
serce każdego katolika, gdy patrzeć  musi na b-udne piśm idla 
i książki, k tóre  coraz to w ięcej zak radają  się na  Slask.

Najlepiej zw alczym y je, D odaw ajac  dobra lekturę! Cenne ;o 
i w ielkie apostolstw o! B ibliotekarki. bib1jotekarze, zapalc ie  całe  
SMP do p ropagan dy  dobrej książki, szczególnie w dniu 5-go 
czerw ca br.l

r a ln ic z y .
B roszurki tem atow e po 30 g r polecał zw iązek  w ->A K 

nr. 9^32, B roszurek tycn  w iele zespołów  do tąa  nie zam ów iło. 
P rzodow niczki-cy , W asza będzie w ina, o ile lu s tra to r p o w ia t 'w y  
skreśli zespól p rzy  egzam inow aniu, k tóre p rzeprow adzi w ealuft 
pM at um ieszczonych w broszurce. Kto je p izeczy ta . w yw iazo  
się dobrze z egzam inu i p racy  p. r.
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Termin w ysiew u nasion konkursowych już m inął, chyba ani 
jeden zespół nie zaspał. W ięc teraz skrzętn ie  pracow ać, pow stała  
skoruof topać, chw asty  n iszczyć ita., a w dzienniczkach sum ien­
nie robić zapiski.

Liście należytość za m ateria ł konkursow y, k tó ry  Zw iązek 
w ystał do a lo w . na końcu m arca i początku kw ietnia br.! R a­
chunek i blankiet P. K. O. b j ł załączony. P ro sim y  także nie 
zw lekać z zap ła tą  za czasopism o p. r.

Konkurs dla przodowniczeK-Ków ogłasza pismo p. r. nr. 7/32 
na stron icy  112. K onkurs kończy się 30 czerw ca br. P rzodow - 
niczki-cy, m acie sposobność do popisania się i osiągnięcia n a ­
g rody ! C zy  nie poryw a W as do konkursu ogłoszenie ostatnich 
w yników  w  konkursie, w  k tórych  aż 3 nagrody  zdobyły  Ślą- 
zaczki?

JFitącifc sxtsrifkon>tg
Dalsze wyniki z zawodów' o mistrzostwo drużynowe Śląska 

. szachy. C zęść południow a: Rybnik — M arklow ice D. 6 :0 . 
Zząść  północna: Kochłowice — W . P iek a ry  5:1, M. D ąbrów ka — 
Janów  2:4, W. P iek a ry  -  M. D ąbrów ka l!4 :4 -p , K ochłowice — 
Król. H uta ,,Prom ień“ 2:4, M. D ąbrów ka — Król. H uta „P rom ień" 
1 J a nów — W . P iek a ry  l f f ig f r .

Po m iesięcznej w alce i m ysłow ej niespodziew anie w y ró żn ili 
się d rużyna ? R ybnika w składzie: Sobik, M adaj, Kulesa, C hro­
mik, Skudrzyk  i W ons, zdobyw ając ty tu ł m istrza Ś ląska podczas 
finału z Król. H utą „Prom ieniem ", m istrzem  zeszłorocznym . Zw y­
cięzca o trzym ał 6  zegarów  iako nagrouę przechodnią.

Kotko szachistek. Zarząd O kręgu G órnośląskiego podaje do 
wiadomości, że zostanie założone „Kółko szachistek" pod p rze ­
w odnictw em  prezeski okręgow ej. O tw arcie  nastąpi z dniem 12. 
V. br. w  ognisku p rzy  kościele N. M. P . w K atow icach o godzi­
nie 18-tej.

D ruchny z sąsiednich stow arzyszeń , m ające chęć upraw iać 
tę  g rę  mogą rów nież uczęszczać na zebran ia  co drugi czw artek .

i p o f f  w  $
Uwaga L iuchny Naczelniczki! O kręgow e zaw ody  w „w alce 

n arodów " odbędą się w  niedzielę, dnia 22 bm. na boisku w  Pie- 
karac i Wielkich. D ruchny w ystępują w m undurkach. D otychczas 
zgłosiły  się do zaw odów  SM PŻ Król. H uta św . B arbary  i św. 
Jadw igi, K atow ice N. M. P . i K atow ice-Zalęże oraz  Rybnik.

Dzisiaj udbędą się trzy m ecze o m istrzostw o ligi: Zgoda — 
W odzisław ; Hajduki W. — Radlin i Panewnik — O rzegów . P o ­
czątek  o godz, 16-tej.

Ju tro  16-go bm, odbędą się następujące rozgryw ki:
P i ł k a  n o ż n a :  Orzegów — Radlin, Król. Huta — W o ­

dzisław  Orzesze — Zgoda, Kostuchna — Bo :ucice. Siem ianowice 
RZorza" —- K atow ice-K atedra, Zawodzie — Piotrow ice, Radzion­
ków — P iek ary  W. P oczątek  zawodów o godz. 16-tej. Gospo­
darze  na p ierw szem  miejscu, Lubliniec — Kozłowa G óra o go­
dzinie 14,30.

P a l a n t :  Łaziska Górne — Dębieńsko W ., Ornontowice —
B ujaków , o godz. 15,30,

Dnia 22-go bm .:
P i ł k a  n o ,  na :  ógod'. — Panew nik , O rzesze — O rzegów , 

Hajduki W . — Król Huta, Siem ianowice „Zorza" —  Kostuchna, 
Piotrow ice —  K atow ice-K atedra, Bogucice — Zaw odzie, Kozłowa 
Góra — P iek a ry  W . W szystk ie  m ecze rozpoczynają  sie o go­
dzinie 16-tej.

P a l a n t :  Bujaków — Dębieńsko W . i Łaziska G órne — 
O rnontow ice o godz. 15.30.

W  Nowym Bieruniu odbędą się zaw ody lekko a tle tyczne
0 m istrzostw o okręgu m ysłow ickiego.

ryniki zawodów z dnia 1 maja br. P i t k a  n o ż n a :  H aj­
duki W . —  Oi zegów 5:4 (2:0), W odzistaw  — Panew nik  3:2 (3:2),
01 :esze —Radlin 6 -0 (4:0), Zgoda —  Król. H uta 6:2 (1:1), Lu­
bliniec —  R adzionków  7:1 (3:0), P io trow ice — K ostuchna 3:0, 
Zgoda Ib — Hajduk W  Ib 2:1, P io trow ice II. —  K. S. S tadjon 
M ikołów  I. junj. 4:3 (1:1), W odzistaw  II. — P anew nik  II. :1 (1:0),

iek ary  W  — ,.Ruch“ R adzionków  II. 2:1. P  a I a n t:  Kozłow a 
G óra Św ierklaniec 89:21. Lasow ice — Kamień 84:45. S z c z y -  
u i ó i n i a k :  R epty  — Lubliniec 11:0 (5:0), P iek a ry  W . — S trzy - 
bnica :2 .

Dnia 3-go m aja. Z okazji Św ięta  N arodow ego drużyny  SM P. 
rozeg ra ły  zaw ody  urządzone przez K om itety T. C, L. SM P. O rze­
gów  — K. S. 21 O rzegów  3:0 (2:01, O rzegów  II. — 27 O rzegów  II. 
4:4, Old B oy 0 :0 , SM P. W odzisław  —  K. S. Sokół W odzisław  
ó : . (3:0t, SM P. O rzesze Ib —  K. S. isk ra  Ł az isk i G órne I. 2:1, 
SM P. Panewnik II. — K. S. U nja K osztow y I .0:8 (0:4), P a - 
new nik III. — K. S. U nja K osztow y II. 1:0 (0 :0 ).

Zaw ody lekko a tle tyczne  w  K osztow ach p rzyniosły  sukces 
SM P. W  pięcioboju zajął I-sze r ie.i see K raw czyk, SMP, Ko­
sz to w y -K raso w y ; 2. W ybran iec, SM P. K osztow y-K rasow y; 3. 
i am pa, SM P. Im ielin; 4. S to larz, SM P. K osztow y-K rasow y; 
vVr biegu na 2000 m zw ycięży ł K raw czyk, SM P.; 2. W ilk, SM P. 
K p-zJ-K rasow y ; 3. W yorąniec. Mecz koszyków ki pom iędzy 
oM P. K osziow y-K raso wy K. S. U nją K osztow y przyniósł zw y ­
cięstw o Unji w stosunku 16:8.

f w u z u d m e  z e  z ,jdg 'uu  u e te K O w a n y c n  w; 
anewniku ukaże się w  przyszłym  numerze M. K,

Wyniki zaw odów  z dnia 5 am. P i t k a  n o ż n a :  H ajduki 
W ielkie — Panew nik  2 : 1  (2 :0 ), W oazisław  —  R; dlm 2 : 1  (0 : 1) , 
Król. Huta — O rzesze 2 : 1  (1 : 1), Panew nik II. — P io trow ice kom b, 
0:0, Panew nik  III. — P io trow ice III. 1:2, Kozłow a G óra -  R a­
dzionków  s:2  (CfcO), LuDliniec — P iek a ry  W  2:1 (0:0) KróL. 
HuO Ib — Hajduki W  Id 2:6 (1:2). P a l a n t :  Kamień -  Świer­
klaniec 49:39. S z c z y p i ó r n i a k :  P iekary M —  Lubliniec 
8:0 (2 :0).

S M r. M ysłow ice grało  w  ping-pong z O ratorium  i p rzeg ra ło  
w stosunku 4:2.

IV drzem  ping-pongow ym  w M urckacli w oddziale s ta rszy m  
został dli Cmieliński, zaś w oddziale m łodszym  dh Słom ka.

W yniki zaw odów  należy podać zaraz  w  niedzielę do b iu ra  
sportow ego MI., teł. K atow ice 31-63. W  św ięta  tylko w  drugie 
od godz. 19,30 do 20.30.

Tabela ligowa.
gier w ygr. p rzegr. rem . bram ek punkt,Miejsce i SMP.

1. Hajduki W ielkie 4 4
2 . W odzisław  4 2  1
3. P a rąw n ik  4 2  2
4. Król. H uta 4 2 2
5. Zgoda 2  1 —
6 . O rzegów  3 —  1
7 J-zesze 4 1 3
8  Radlin 3    3

1
25: 7 
8:12 
9: 7 
9:12 
7: 3 
8 : 9 

10:1S 
4:12

8:0
5:3
4:1
4:4
3:1
2:9
2:6
0:6

j C  ż j j f u i a
R adosz iw y  urządza  w poniedziałek Zielonych Ś w iąt (16 bm.)’ 

u roczystość 1 0 -lecia. Z apraszam y na tę u roczystość  m iejscow ych 
obyw ateli i w szystk ie  SM P okięgu  rybnickiego.

SM P Król. H uta par. św . B arbary . Rok 1931 by l rokiem  
silnego rozw oju S tow arzyszen ia . Na początku roku było tylko 
Su druchen, a  w  grudniu aż 188. Do tak  pom yślniego rozw oju  
p rzyczyniła  się p raca  dzielnej ) zarządu  oraz założenie patro ­
natu. Założono sekcje, czyli kółka, jak : m uzyczne (m andolini- 
stek). g im nastyczne, robót ręcznych, propagandy  „Gościa Nie­
dzielnego" i t. d. K ażde kółko ma sw oja kierow niczkę. W  trze­
cia iledzielę w  m iesiącu jes t adoracja w  kościele przed obrazem  
datk i Boskiej C zęstochow skiej. Z aprow adzono Komunie św , 
ańcuchow a, to znaczy, że . odziennie jedna druchna p rzystępu ję  

do Stoki Fańskiego. Dochód z p rzedstaw ien ia  przeznaczono na 
sukienki dla dziew czynek p rzystępu jących  w tym  roku do pierw - 
szei Komunji św . Sukienki te  u szy ły  sam e druchny. P onad to  
kółko robót ręcznych  podjęło sie uszycia koszulek dla dzieci 
przystępu jących  do pierw szej Komunji św . z p łó tna zakupionego 
przez  Tow . św . W incentego a  P a u l,  W  drugie św ięto w ielka­
nocne urządzono w spólne „św ięcone", k tó re  sie św ietnie udało, 
Abonują 165 „M łodych P ółek".

K ochanowice. Sm utne chw ile p rzeżyw ało  nasze S tow arzy ­
szenie, gdyż odprow adziliśm y 7 kw ietnia b. r. na w ieczny spo- 
czy.. : gorliw ego druha, ś. p. D ym arczyka W incentego. Ś. p, 
druh D em arczyk  oył od początku, tc je s t od roku 1923 członkiem  
S tow arzyszen ia  i odznaczał się w !clką pracow itością  dla roz­
w oju  naszego S tow arzyszen ia . P o lecam y go modlitwom  W a­
szym  kochani druchow ie i druchny.

SM Pż Kamień. Dnia 27 m arca Lr. obchodzono w  parafii 
u roczystość  imienin ks. pa trona  Molla. R ano odbyła sie na  
jego in ten c j' u roczysta  M sza św „ w ieczorem  akadem ia i to  
z ram ienia SM Pż i m„ oraz K ongregacji M ariańskiej. Na p ro ­
gram  złożyły sie udatne deklam acje, pow inszow ania, korow ód, 
o raz  hum oreski. P rzepełn iona sala św iadczy ła  o w ielkiem  p rzy ­
w iązaniu dc n iedaw no przyby łego  ks. w ikarego,

SM Pż G rodziec. W  czasie W ielkiego T ygodnia druchny. 
tro szczy ły  się o grun tow ne w yb łyszczen ie  kościoła, ołtarzy, 
i upiększenie Boże jo G ro b y  W W ielką Sobotę odpraw iły  g re ­
m ialną adorację . W  procesji zm artw ychw stan ia  b ra ły  udział ze  
sztandarem .

Posiedzenie zarządow e o k resu  górnośląskiego SM Pż o do­
było się 16 kw ietn ia b. r. w  lokalu Zw iązku Na posiedzeniu 
obecny by l now y patron okręgow y k„. prof. S tanisław  C ynar, 
Postanow iono m iędzy innemi, iż posiedzenia zarządow e będą się 
odbyw ać co m iesiąc, w  osta tn ią  sobotę m iesiąca, o godz. 18, 

2 1  m aja b. r. t. j. w  > oborę, odbędzie się w P iekarach  W ielkich  
zebranie Z arządów  SM Pż, a w  niedzielę 12 m aja p ielgrzym ka1 
oruchen do cudow nego obrazu  M atki bosk ie j. Z arzad  okręgow y, 
liczy na to, że  z noclegam i nie będzie kłopotu, gdyż znane go­
ścinności d ruchny  piekarskie p rzenocują u siebie druchny, k tó re  
p rzy jadą  w sobotę na zebranie Z arządów  SM Pż. O kręg og łasza 
okr. koni u rs hodow li kw iatów  doniczkow ych i ogródków  Lw ia- 
tow ycn. (P a trz  dział p. r.) W  jesieni b. r. okręg  p io jekurje  
urządzen ie  w spólnej im prezy z przeznaczen iem  dochodu do kasy, 
okręgu, n. p, przedstaw ien ie  tea tra lne  lub konkurs o rk iestr I ko­
row odów


